
Rząd niemiecki wypowie traktat Wersalski
3 miljony żołnierzy mogą wyprowadzić Niemcy do boju.

.ko- zyskawszy równość co do stanu li- przeszkolonych. Całość efektywów, 
Ge- czebnego miałyby niewspółmiernie jakie Niemcy mogłyby wyprowadzić

PARYŻ, 4.11. (PAT).(; 
^pendent „Le Temps‘‘ 
neWy z wszelkieini zastrzeżeniami 
wiadomość, jż rząd niemiecki zamie­
rza wypowiedzieć klauzule wojsko­
we traktatu Wersalskiego zaraz po 
plebiscycie w Zagłębiu Saary. Rzesza 
zajęłaby następnie swoje miejsce w 
Lidze Narodów i na konferencji roz­
brojeniowej, w c-elu ustalenia pier­
wszej konwencji ograniczającej 
zbrojenia na ladzie, w powietrzu i na 
morzu.

LONDYN, 4.11. (PAT). „Evening 
standard*'  w depeszy własnego kore­
spondenta donosi z Genewy, iż posia­
da informacje co do tego, jakoby 
rząd niemiecki natychmiast po ple­
biscycie w Saarze zamierzał ogłosić 
publicznie, iż Niemcy nie uważają 
się więcej za związane rozdziałem 
piątym traktatu wersalskiego, który 
zawiera postanowienia wojskowe, 
dotyczące ograniczeń zbrojnych Nie­
miec. Równocześnie Niemcy ogłosi­
łyby, że powracają do Ligi Narodów. 
Według dziennika, Niemcy mają wy­
chodzić z założenia, że uznając ®ię za 
zwolnionych z ograniczeń wersal­
skich, uzyskaliby w ten sposób pełne 
równouprawnienie, którego się stale 
domagają i wobec tego mogliby cof­
nąć swoje ustąpienie z Ligi.

PARYŻ, 4.11. W Arras zebrał się 
tongres zjednoczenia) demokratycz­
nego, w którym bierze uldział 60 de­
putowanych, oraz kilkuset delegatów 
kół prowincjonalnych. W kongresie 
uczestniczą przywódcy stronnictwa, 
minister robót pulbl. Flandin i mini-1 
ster kolonij Rollin. Przyjęcie przez 
kongres rezolucji poprzedzone było 
znamiennem przemówieniem prze­
wodniczącego komisji wojskowej Iz­
by, pułkownika Faibry, IktÓTy m. in. 
oświadczył, co następuje:

Obrona kraju wymaga tem więk­
szej uwagi, że po drugiej stronie gra 
nicy naród niemiecki obecnie entu­
zjazmuje się hasłem, jakoby mu 
Przypadało specjalne zadanie przy 
odrodzeniu Europy. Mistyczne te roz 
ważania znajdują wyraz w przygo­
towaniach wojskowych, których już 
”ie można zataić.

Następnie pułkownik Faibry poru- 
«ył tezę równouprawnienia i stwier- 
” j’ że.pomiędzy dwoma tak różno- 
fodlierni krajami, jak Niemcy i Frań 
cJa równouprawnienie nie może 
przejawiać się w równości stanu 'licz­
bowego sil zbrojnych. Gdy się nale- 
Zyeie uwzględni liczbę ludności Rze- 
ty> zdolność wytwórczą przemysłu 
'•'emieckiego oraz panującą obecnie 
v -Niemczech mentalność, Niemcy u-

140-TA ROCZNICA
■■H RZEZI PRAGI.
młodzież szkolna, organizacje kobie­
ce i t. d. Po nabożeństwie złożono 3 
wieńce ku czci ofiair, poczem staro­
sta praski Skórewicz wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, w któ­
rem wspomniał o znaczeniu tej histo­
rycznej daty. Następnie odlbyła się 
defilada wielotysięcznych rzesz mie­
szkańców PraJgii zgrupowanych w or­
ganizacjach i stowarzyszeniach. Na 
zakończenie uroczystości odlbyła się 
w przepełnionej sali kina ... Praga11 
uroczysta akademja zagajona przez 
gen. Burchardt - Biukadkiego.

WAiRSZAWA, 4.44. (PAT). Dziś w 
140 rocznicę rzezi Pragi mieszkańcy 
tej dzielnicy oddali uroczysty hołd 
prochom ofiar tej barbarzyńskiej 
rzezi dokonanej przez Rosjan pod 
dowództwem Suworowa. O godz. 9 
rano ks. arcybiskup Gall odprawił 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej na Ka­
mionko, w obecności licznych przed­
stawicieli władz państwowych, woj­
skowych i miejskich. Przed kościo­
łem ustawiła się kompan ja 56 p. p. 
z orkiestrą, kompanje Zwiąizkiu strze­
leckiego i innych organizacyj P. W..

Rodziny aresztowanych dyrektorów
proszą Boussac’a o złożenie kaucji.

WARS0AWA, 4.11 (tel. wł.). — W 
połowie bieżącego tygodnia ima, za­
paść decyzja władz sądowo-śled- 
czych w sprawie dyrektorów Zakła­
dów Żyrairdlowskich, (Yermerscha i 
Caena. śledztwo w tej sprawie uległo 
chwilowej przerwie spowodlu choro­
by apelacyjnego sędziego śledczego 
do spraw wyjątkowego znaczenia, p. 
Jana Demanta, który cierpi na gry- 
ipę-

Wstrząsający wypadek
WjjlMIMI w koszarach 1 pułku ułanów.

Zastępca sędziego Demanta, sędzia 
Myszlkonowski, przeprowadził dal­
sze przesłuchania poszczególnych u- 
rzędnilków Zakładów Żyrardowskich

Jak się dowiadujemy, rodziny are- 
sztowanvcb dyrektorów imają po­
wtórnie zwrócić się do Boussac‘a, któ 
ry przebywa we Francji, z prośbą o 
pomoc finansową przy złożeniu ka- 
ucyj za aresztowanych.

AUDJENCJE
U. PREZYDENTA R. P.

WARSZAWA, 4.11 (tel. Cł.) P. Prozy- 

demt R. P. przyjął dziś na audjencji no- 
womianowainego ambasadora pobik iego w 
Londynie hr. Raczyńskiego, oraz amba­
sadora polskiego w Berlinie p. Lipsk c- 
go-

P. Prezydent R. P. przyjął również na 
auidjeincji piezydjum Polskiej Alkta- 
demji Literatury w osobach prezesa Sie­
roszewskiego, Leopolda Staffa i Kaden*  
Bandrowslkiego.

Przymusowy kurator
W ZWIĄZKU PRACY OB. KOBIET.
WARSZAWA, 4.11 (tel. wł.) - Osłab- 

niemi wydai zeniami ma . teren.e sanacyj­
nego zwóązikiu Pracy ObywaeWkiej Ko­
biet zaimlte.reaowail się Komisairjait Rządu 
na m. s-t. Warszawę. Wobec zakwestio­
nowania przez większość członkiń pra­
womocność; wyboru nowego zarządiu, o- 
raz wobec wykrytych niedokładności i 
nadużyć, władze adminiistraiCyjine miano­
wały kuratora przymusowego, kltóym zo­
stała dir. An,na Póhoska. Dr. Póhoska o 
bejimuje iM-zędcwainie już jutro.

Premjer Goemboes
W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 4.11 (tel. wł). — Dziś w po­
łudnie przybył tu premjer węgierski 
Goemboes, celem złożenia wizyty kancle­
rzowi ScŁusehini gigowi.

Z Wiedlnia premjer Goemboes uda się 
do Rrizyim.u,

R. W. D. 8
BĘDĄ PRODUKOWANE

W jugosławji.
BIAŁOGRÓD, 4.11. PAT. — Do Btiało- 

ginodu przylecieli na aparacie R. W. D. 9 
znani kcinrlfrrulkrtorzy tych samołotólw Ro­
galski i Wendrychowślk:. Celem ieth po­
bytu jest zapoznanie się z fabryką samo­
lotów Nicolicaę która na podstawie umo­
wy z Poilską rozpocznie produkcję samo­
lotów R. W. D. 8 w Jugosławji.

100 LAT
SZTUKI BELGIJSKIEJ.

WARSZAWA, 4.11 PAT. — Dziś P. 
Prezydent R. P. dokonał otwarcia w sa­
lonach Instytutu Plrop. Sztuki repre­
zentacyjnej wystawy .pod nazwą „100 lat 
sztuki belgijskiej1*.  Prz0d aktem otwar­
cia zabrał głos poseł belllg-ijsiki, składają^ 
podziękowanie P. Prezydieuitowi za udzie 
letnie piroltęktoraitu wystawie n zaszczycę, 
nie jej s>wą obecnością. Następnie poseł 
podziękował Iinmtytuitowi za gościnność 
okazaną wystawie a członkom rząjdim i 
dyplomacji za zainteresowanie. Kończąc 
poseł wyraz:ł przekonanie, że wystawa 
reprezentująca 100 lat maOBirsttwa belgij­
skiego zdkda zainteresować pulbłieziiość 
polską.

Wyniki spotkań ligowych
Wczoraj zostały rozegrane tylko dwa 

mecze ligowe. W Warszawie Ruch poko­
nał Warszawiankę w stosunku 7:1.

W Krakowie odbyły saę lokalne derbyi 
Wisła — Cracowia, zakończone niespo- 
diziewainą porażką Gracowń w Stosunku 
Oń.
NAPRZÓD (Lipiuy) - W. K. S. ŚMIGŁY 

(Wilno) 4:1.
Wczoraj odbył się w Lipinadh pier­

wszy finałowy mecz o wejście do Ligi 
między Naprzodem a Śmigłym z Wilna. 
Zwyciężyła gospodarze w stosunku 4:1.
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> SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE <
Młodzież szkolna w klubach sportowych.

.< "SiS.. X Akcja- Związku Związków zmierza do uzdrowienia sportu.
Obniżenie s>ię poziomu moralnego 

w naszetm życiu sportowetm, nieirespe- 
ktowanie zasad etycznych przez spor­
towców, oraz szereg porażek w kraju 
i na arenie międzyniarodowej — 
wszystko to przypisuje się m. in. za­
kazowi należenia młodzieży szkolnej 
do klubów sportowych. Spoirt nie roz­
wija się normalnie, gdyż odcięty jest 
od niego dopływ młodych sił.

Władze sportowe widzą uzdrowie­
nie zabagnionych stosunków w spor­
cie przez skierowanie do niego świe­
żej, zdrowej i żywotnej fali, t. j. mło­
dzieży szkolnej. Od dłuższego już 
czasu toczy się walka o tę młodzież, 
podejmowana przez związki sporto­
we, ale jak dotychczas, stanowisko 
M.WJL i O.P. nie uległo zmianie.

Ostatnio odbyło się szereg zebrań 
czynników szkoln., jako to: kurato­
rów okręgów szkolnych, wizytatorów 
i instruktorów wychowania fizyczne­
go. Na zebraniach tych omawiano 
m. in. kwesiję stosunku młodzieży 
szkolnej do sportu, przyczem na 
wszystkich tych konferencjach wyra­
żano opinję, że aby' podnieść poziom 
sportu w szkole, należy tworzyć apor­
towe kluby międzyszkolne. W ten 
sposób wypowiedziano się za utrzy­
maniem zakazu należenia młodzieży 
szkolnej do klubów sportowych po­
zaszkolnych. Stanowisko to zajmuje 
również Państw. Urz. wych. fizycz­
nego.

Ale władze sportowe nie ustępują 
w dążeniu umożliwienia dostępu mło­
dzieży szkolnej do klubów sporto­
wych. Ostatnio ukazał się w tej spra­
wie memorjiał Związku polskich 
Związków sportowych, który zaczy­
na się od: „Zarząd Z.Z. powitałby z 
radością utworzenie sportowych klu­
bów międzyszkolnych...**  Ale nie wy­
starcza to Związkowi Związków, bo 
oprócz tego ZZ , „..domaga się dopu­
szczenia • młodzieży szkół średnich do 
gozaszkolnego życia sportowego**.  — 

wiązek Związków stawia jednak 
pewne ograniczenia; mianowicie: aby 
było „wstępować wolno tylko do klu­
bów upoważnionych przez PUWF. i 
Min. ośw. do przyjmowania młodzie­
ży szkolnej.

Jakie miałoby praktyczne znaczenie 
zrealizowanie zamierzeń władz spor­
towych? Otóż władze szkolne prze­
prowadziłyby selekcję klubów, aby 
określić, które z nich mogą przyjmo­
wać młodzież szkolną. W ten sposób 
byłyby kluby „godne**  młodzieży i 
„niegodne**  jej. Z czasem owa druga 
kategorja klubów, będąca niby na in- 
dieksie, m usiałaby podciągnąć swój 
prestiż, aby stać się ,godną**  wycho­
wywania u siebie młodzieży szkolnej. 
Przewidywać należałoby raczej ten 
proces, a pie odwrotny, jeśli się weź­
mie ,pod uwagę, ogólną tendencję 
wladtz aportowych do uzdrowienia 
stosunków w naszem życiu sporto-

KONIEC KARJERY.
Znakomity kierowca amerykański, Piotr de 
Paolo, po ciężkim, wypadku, jakiemu uległ 
przed kilku miesiąca.,'ni w Barcelonie, po- 
staaowil nie brać już udziału w żadiwcli 

wwśsaeh.

W klubach, do których należeć mo­
głaby młodzież szkolna — według za­
mierzeń ZZ — władze szkolne miały­
by możność stałej kontroli nad ży­
ciem młodzieży szkolnej. Pozatem 
kluby te musiałyby prowadzić nale­
żytą pracę wychowawczą i wyplenić 
u siebie wszystkie gorszące formy ży-

również w 
fizyc-znem 

Państwowy 

Podiobnie, jak i u nas, 
sowieckiem wychowaniu 
wybitną rolę -odgrywa _______
Centralny Instytut Wychowania Fi­
zycznego, stworzony prized 15 laty w 
Moskwie. Glówinem zadaniem tego in­
stytutu jest kształcenie wykwalifako 
wanych instruktorów wychowania fi­
zycznego dla Rosji Sowieckiej.

Zakład ten stał się wielką instytu­
cją naukową osiągając szereg sukce­
sów o światowem znaczeniu. Nia wy- 
diziałach instytutu kształci się obecnie 
550 studentów. Pozatem na licznych 
kursach, założonych pnzy Instytucie, 
kształci się jeszcze 800 osób. Kurs na­
uk w Instytucie trwa 4 lata. Istnieją 
wydziały: organizacyjno - metodycz­
ny (obejmujący szereg działów, w ich 
liczbie dział kultury fizycznej) i spor- 
towo-techniczny. Ten ostatni przy­
gotowuje wykształconych o wysokiem 
wyszkoleniu instruktorów dla wszyst­
kich gałęzi sportu.

Wydziały prowadzą swą pracę za 
'pośrednictwem katedr i laiborałorjów. 
Po naiz pierwszy zostały w ZSRR, siwo 
rzone specjalne katedry kultury fizy­
cznej, jalk: obrony i ataku (łączące 
bokis, zapaśnfcbwo, dlżindlżńtsu itp. lek­
kiej atletyki i narciarstwa, gimnasty­
ki, sportów wodnych (pływanie i wio­
ślarstwo), gimnastyki rytmicznej i in­
ne. Instytut wyposażony jest we wąpa 
niaile laboratonja z takich dziedzin, 
jalk fizjolog ja, psycholog ja, taktyka, 
anatomja (muzeum anatomicum) iitd. 
Wszystko to zapewnia wysoki paziom 
naulki w Instytucie.

Instytut posiada bibljotekę o 64 ty­
siącach tomów, czytelnię, wąpaniałe 
audytorja. Dla zajęć praktycznych 
studenci korzystają- ze wzorowych bo-

O mistrzostwo klasy A.
Zagłębia Dąbrowskiego.

Wczoraj odbyły się tylko cztery I leżą również do Ruchu, nie może on 
spotkania o mistrzostwo kl. A, bo- • 
wiem mecz Zagłębiianlka — Zagłębie 
niie mógł odbyć się spowodu nieprzy­
bycia wyznaczonego sędziego. Roze­
grano natomiast mecz kioleżeńiski. Wy­
niki spotkań, naogół spodziewane, nie 
wpłynęły na poważniejsze zmiany w 
tabeli. Poszczególne spotkania dały 
następujące wyniki:

RUCH — POL. K. S. 2:3 (0:0).
Ruch, kroczący na szarym końcu 

tabeli, wystąpił do wczorajszego spot­
kania w pełnym swym składzie i z sil­
ną wolą zwycięstwa. Sądząc z prze­
biegu gry, Ruch górujący wczoraj 
technicznie nad przeciwnikiem, gra­
jącym z trzema rezerwowymi, powi­
nien był odnieść zwycięstwo, przynaj­
mniej różnicą trzech bramek. Niedy­
sponowany jednak strzałowe napad 
nie wykorzystał szeregu ,^murowa­
nych “ pozycyj. W puld-lowaniu celo­
wał zwłaszcza, lewosikrzydłowy: Szew 
czyk. Jedynym wartościowym gra­
czem w ataku był jedynie Ciszek. 
W Policyjnym na wyróżnienie zasłu­
guje Bukowski.

Do przerwy wynik bezibramkowy 
Przeważa prawie cały czas Ruch. 
Pierwsze minuty drutgieji połowy na-.

cia klubowego. Dopuszczenie młodzie­
ży szkolnej do klubów sportowych 
podniosłoby niewątpliwie ich poziom 
moralny, a w związku z tem akcja, 
zmierzająca do uzdrowienia stosun­
ków w naszym sporcie posunęłaby 
się o krok naprzód.

iisik sportowych, stadjoruu i wielkiego 
parku. Wszyscy studenci mieszkają 
w specjalnie zbudowanym internacie.

Instytut prowadzi prace badawcze 
w najrozmaitszych dziedzinach wy­
chowania fizycznego. Tak np. kaedra 
obrony i ataku zebrała bogaty maiter- 
jał metodyczny z historji zapaśn-ictwa 
w ZSRR. Ta sama katedra prowadzi 
naukowe badania nad mechaniką ru­
chów boksera. Katedra gimnastyki o- 
praicowała specjalne metody treningu 
dila kobiet. Katedra sportów wodnych 
prowiadżi badania nad skutecznością 
różnych metod w naiuce pływania. Ka 
tedra gier sportowych prowadzi bada­
nia nad girą w piłkę nożną dla dzieci, 
celem ustalenia specjalnych przepi­
sów. Katedra pisychologji prowadź 
doświadczalne badania nad procesem 
reagowania organizm/u prtzy biegu i 
przy boksie. Katedra kontroli lekar­
skiej prowadzi na szeroką skalę bada­
nia nad przyczynami i charakterem 
urazów przy rozmaiiityoh ćwiczenaich 
sportowych i gimnastycznych itd.

Prace naukowo - baldaiwcze rozsze­
rzyły się w oigu ostatnich liait do tego 
stopnia, że stworzony został przy Cen­
tralnym Instytucie specjalny Nauko­
wo - Badawczy Instytut Wychowania 
Fizycznego.

Instytut wykształcił liczne szeregi 
wybitnych mistrzów sportu sowieckie 
go, którzy zajęli czołowe miejsca na 
wszochzwiiążkowych zawodach spor­
towych. Tysiące instruktorów, wycho­
wanków Instytutu, prowadzi obecnie 
ogromną pracę jpo fabrykach, zakła­
dach naukowych itd. nad rozpowsze­
chnieniem kultury fizycznej wśród 
mas pracujących.

jedtuaik uzyskać prowaidzeinia. Nato­
miast Luchter przerywa się z piłką i 
uzyskuje (prowtadżenie dla granato­
wych. Wikirótoe ten sam gracz podlwyź 
sza wynilk. Dapiingowami przez swych 
symipaityków gracze Ruchu aftatkjują 
gwałtownie bramkę Policyjnego i wre­
szcie w zamieszaniu podbramkowe™ 
udaje się Kempce strzelić pierwszą 
bramkę dla Ruchu. W 10 minut póź­
niej Cfezek poidlprowadiza piłkę pod 
bramkę i pięknym strzałem ze skrzy­
dła uzytskiuije wyrównanie. Zanosi się 
na porażkę Policyjnego. A-tak Ruchu 
zaprzepaszcza jednak dogodne sytu­
acje. Wreszcie na 5 miraut przied koń­
cem, giry paida niespodziewanie dila Po 
licyjnego trzecia, zwycięska bramka 
ze strzału Mairca. Ostaitnie minuty nie 
zmieniają wyniku. Sędzia p. Grabiń­
ski słaby.

Przedmecz rezerw 5:3 dla Policyj­
nego.

C. K. S. — SOLVAY 6:1 (1:1)
Spotkanie to rozegrano w Czeladzi 

Do przerwy gra wyrównana, przy­
czem miejscami przeważa nawet Sol- 
vay, kitóry też uzyskuje prowadzenie 
przez Kroją II. Wyrównał Socha.

Po przenwia C. K, S. ODanowiuic ziu-

pełnie boisko i strzela 5 dalszych bra­
mek, którymi podzielili się Gajdfer 11 
1 oraz Socha i Bogucki po dwie.

Przedmecz rezerw 5:3 dla Sołvay‘u. 
UNJA - BRYNICĄ 6:2 (2:2)

Umja rozegrała- swój trzeci mecz z cy. 
kilu jesiennych lozgirywek na własne™ 
Iboieku z czeladzką Brynicą. D<*  pliz&r. 
wy Brynicą stawiała opór i dotezyimywa- 
la placu Uiniji, co uiwidaioznia remisowy 
wynik 2:2. Po przerwie całkowita pr2€. 
waga Uinjii, która strzeliła jeszcze 4 briani- 
k\ Unja straciła dopiero 1 punkt w 
gorocauyali rozgrywkach, pnzyc®e®i ma 
już za sobą rozegrane mecze z najpo 
ważniejszymi przeciwnikami t. j. C. K. 
S. ó Policyjlnym, gidy tymczosesn, C. K. 
S. ma 3 punkty stracone, a Pttlacyjmy 5, 
Umja zatem ima największe szanse na zd© 
bycie mnstirzo&Łwa jesiennego.

PŁOMIEŃ — SARMACJA 3:1 (drfl)
Berajamiłniek W. A. Płomień miilowidki 

uiporał się się łatwo na właenem boiska 
z będzińską Sanmacją, pokonując ją w 
stosunku 3:1.
ZAGŁĘBIANKA—ZAGŁĘBIE 6:2 (feO) 
Wobec nieprzybycia sędziego rozegra 

•no zawody koleżeńskie, które zakońetzy 
l‘y się zdecydowaniem. zwycięstwie®! Za­
głębi arniki w stwuinku 6:2. Mecz przer­
wano na 20 mannit prized końcem, spoiwo- 
du zmroku. Pirzedmeoz rezerw 1:1 (0:0).

Po w,Cizorajfezych rozgrywkach 
przedstawiła się następująco:

Klub 
C. K. S. 
Pol. K. S. 
Zagłębiank-a 
Płomień 
Solvay 
Sarmacja 
Unja 
Zagłobie 
Brynicą 
Ruch

fcalbefla

punlkfti.
13

7
7
6 .
6
5
5
5
1

(1:0)

gier
8
9
6
7
8
7
3
6
7
7

O MISTRZOSTWO KL. B.
Czarni — Zew 1:0

Jedyna Łiramlka decydująca o zwycię­
stwie padła w p'enwBzej połowie, strze­
lona przetz Wińskiego.

Hakoach — Cynkowtnio 4:1 (2:0)

fAÓRYKA CHtM.-fAHM..AP.KOWAlSKi" WaSSZA

Mecz bokserski
BERLIN — POZNAŃ 11:5.

Międzynniaetow-e zawody bokserskie Ber­
lin — Poznań, które odbywały się w iw; 
tek wieczorem w hali ,Xrfegeiverem-Haus 
w Berlinie przy wiellriem zainteresowaniu 

, publiczności, zakończyły się zwycięstwem 
reprezentacji Berlina w stosunku 115. Wy­
nik ten krzywidizi w wysoddej mierze nepre- 

1 zemitiację Pezmainia, w najgorszym bowiem 
; wypadku powinien brzmieć 8:8. Wyniki 
i techniczne poszczególnych spotkań były na*  
. stępujące: . .
■ Waga musza: Tietsch — Sobański. Walka 
J prowadzona w bardzo żywem tempie przy- 
1 niosła zwycięstwo Sobańskiemu. Waga ko- 
i gucia: Weinhold zwyciężył Rogalskiego. "5 
. nik ten jest krzywdzący dla Rogalskiego

Waga piórkowa: Ahrens — Kajnar. hrzc 
wszystkie trzy rundy przewagę ma Kajna , 

! który też zasłużenie wygrywa. Niespodz^"' 
- kę przyniosła waga lekka: Rosiński (B®r" ' 
| zwyciężył Sipińskiego zupełnie niezasiuz-- 

nie, bowiem Polak we wszystkich trzeć 
starciach miał przewagę. Waga półśrędnj'’- 

c Karope (mistrz Europy) — Radojcwskii. 1 - 
i lak nie miał w tem spotkaniu nic do P ' 
. wiedzenia, to też przegrał bardzo WSOK 

na punkty. Waga średnia Schellin to/.5" 
Majchrzycki. Była to najładniejsza WA*  .

> techniczna wieczor.u przy przewadze J* * 
i chrzyckiiego we wszystkich trzech starci 
, Ostatecznie spotkanie zakończyło się ,ielr' 

sowo, co dla wszystkich było niespodzian 
' Waga półciężka: Tabatt - Przybylski- 

pierwszej wyrównanej rundzie, Niemiec 
. drugiej zyskuje przewagę, jednakowoż 

trzeciej Przybylski odrabia stracony t ' 
Mimo to zwycięstwo przyznane . .
Niemcowi, aczkolwiek wynik winien /_ 

. być raczej remisowy. Waga ciężka: .
1 Karpiński. Karpiński w tej walce w>j
■ .pełne swe walory, w rezultacie jednak u ® 
. cięższemu o 7 kg. Niemcowi. /-n.-i/u-h o 
, Sędziował w ringu p. Schondler 0**  j7cy 
' niemieckiem nazwisku, stale zamieszkuj,

w Berlinie), na punkty pp. Schroeder
• Jjin) i Doada.
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Co zrobiono w Starym Sielcu?
Podziękowanie Komitetu parafialnego ofiarodawcom.

Tąk już czytelnikom wiadomo z 
tilktt poprzednio zamieszczonych ar- 
Maiłów, komitet parafjailny w Sta- 
vm Sielcu na czele z ks. proboszczem 

tył, Machem podjął 6ię przeprowa- 
Azenia całego szeregu robót w para­
fa W tym roku dokonał bodaj naj­
mniejszej pracy obmurowania 
cmentarza grzebalnego, które to ro- 
iwyty rozpoczął w początku czerwca, 

ukończył w końcu października r.b. 
Wspomniane powyżej roboty zasilały 
wykonane w całości z ofiar szlacbet- 
nwh parafjan, a w szczególności ro­
boty przy pomocy miejscowego prze- 
fflBfiarodawcami spośród przemysłu 
byli: 4 4 z

Gwarectwo „Hrabia Renard4', któ­
re nam oddało na własność sporą 
działkę ziemi pod cmentarz grzebal­
ny, kamień na ogrodzenie cmentarza, 
oraz różne drobne przysługi związa­
ne z wykonaniem robót przy cmen- 
^Siryki Lin i Drutu dawn. A. 
Deichsel S. A. ofiarowała bardzo 
znaczną ilość siatki drucianej, drutu 
i drutu kolczastego na ogrodzenie 
placu kościelnego;

Fabryka P. Lamprecht dostarczy­
ła nam papę dachową, smołę, żwir i 
wypożyczyła, kolejkę do przewoże­
nia mater jałbw budowlanych na cmen 
tarza, co przyczyniło się znacznie w 
zaoszczędzeniu kosztów.

Zjednoczone Zakłady Modrzejew­
skie i Hantke zaofiarowały 2000 sztuk 
cegły katarzyńskiej, oraz zniżyły 
nam wydatnie cenę przy kupnie dal­
szej ilości potrzebnej cegły na po­
krycie muru cmentarnego.

Komitet na czele z ks. proboszczem 
ezuje eię w obowiązku i ma zaszczyt 
złożyć za pośrednictwem miejscowej 
poczytnej prasy wyżej wspomnia­
nym Zakładem serdeczne podzięko­
wanie, a zwłaszcza: naczelnemu dy­
rektorowi p. Duipanloup, szczególnie 
zaś p. dyr. Pirsztowi, dyr. p. Bomne, 
naczelnemu dyr. p. dr. Henrykowi 
Waeserberigerowi, właścicielowi, p. 
P. Lamprechtowi i dyr. p. Michałków 
skiemiu.

Przez uczciwe zrozumienie potrzeb 
przez wyżej wspomnianych panów, 
mieliśmy możność podjąć eię wyko­
nania tak poważnej pracy, to też 
zawsze i chętnie ( zachowamy pamięć 
o tak szlachetnych osobach, które w 
znacznej mierze przyczyniły się do 
zrealizowania podjętego dzieła.

Pragniemy również podteiękować 
wszystkim tym, którzy pracowali bez 
Matnie .przy kopaniu fundamentów i 
innych robotach, jalk również tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek 
bądź sposób przyczynili eię do wy­
konania robót przy cmentarzu.

W końcu składamy najserdeczniej 
ize podziękowania zacnym ofiaro­
dawcom, którzy chętnie przyjmowa­
li członków komitetu i swemi datka- 
®i pieniężnemi zasilali w przeważ­
aj, mierze kasę paraf jalną na opła­
canie robocizny i kupno potrzebnych 
Uaterjałów. Z tego bowiem źródła 
wpłynęło żywej gotówka zł. 8.222.59, 
j ?,r.a .wydana została na cmentarz. 
Jeśli się weźmie pod uwagę tak znacz 
t eumę, zebraną z drobnych ekła- 
ek parafjan, to ma się wrażenie 
T^ost wspaniałomyślne, że w tak 

nn * roapaczliwym czasie można 
Mo zdobyć tak znaczną gotówkę.

,ragniemy przy tej sposobności 
że na terenie parafji Sta- 

nk- ]60 jest jeszcze bardzo wiele 
Łom'*  Przeprowadzenia, które 

a w szczególności ks. pro- 
dotv 1 ściąłby dokonać. Jednak z 
• JYebczasowej działalności zauwa- 
jak^y’ ma tak liczną parafję. 

Stary Sielec zaledwie dwie 
toć?® .kył° rzeczywistiemi ofiaTO- 

Nie zrażając się jednak 
nty ^aneimi, spodziewamy 6ię i ma- 

że w przyszłości ofiar­
nie jn'acz,n''e się wzmoże, co oczywd- 
Pożvt ^żność wykonania dalszej 

pracy.
kto T^eaiaury również, że jelżeli 

fl11ałbv życzenie zainteresować

się wpływami z ofiar i wydatkami za 
wykonane roboty, może w każdej 
chwili przejrzeć odpowiednią książ­
kę, która jest bardzo skrupulatnie i 
wzorowo prowadzona, znajdtająća 
się pod opieką ks. proboszcza Wł. 
Macha.

Apelujemy dlo szanownych i zac­
nych parafjan, by zechcieli nas ła­
skawie zrozumieć, że podjęliśmy się 
twardego i niewdzięcznego obowiąz­
ku, spotykając się z różnemi przy­
krościami, to jednak w zrozumieniu 
sprawy ogółu pomijamy tę przykro-

ści, będąc świadomi tego, że wypeł­
niamy szczerze obowiązek dla Boga 
i przyszłego pokolenia. Nic nam się 
bowiem z tego świata nie należy, al­
bowiem resztę osądlzi Sędzia spra­
wiedliwy.

Reasumując powyższe, jeszcze raz 
mamy zaszczyt tą drogą wszystkim 
wymienionym ofiarodawcom złożyć 
s aropolskie „Bóg zapłać1'.

Proboszcz ks. WŁ. MACH
i członkowie kamiik przy parafji Stary Stelee

Sosnowiec, dm. 31.10.1934 r.

Ś. t P.
z ŚNIEGOCKICH 

JÓZEFA ŁĄCZKOWSKA
po długich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

dn. 4.XI.1954 r„ przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się z diomiu żałoby dn. 6. XI. 1954 r. o godz. 

3 p. p. na cmentarz miejscowy.
Msza żałobna w kościele paraf, w Zagórzu dn. 7.XI.1954 r. 

o godz. 9-ej, o czem zawiadamiają pogrążone w głębokim żalu
DZIECI.

KRONIKA ZflGtg|fl

KALENDARZYK.

5
MMI

Dziś Katarzyny
Jutro Leonarda

Wschód słońca 6 m. 34. 
Zachód „ 16 m. 16.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Maiitkiaa Yarysalka (Bliltiwa).
EDEN: Wesoła Zuzainina.
PAŁACE: „Całuj mnie jeszcze".

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR.

Poniedziałek, dnia 5 bm. KTETCE — Ste­
fek" J. Deval‘a.

Wtorek, dnia 6 ban. KIELCE — popolud- 
niówka „Stefek1', przedstawienie dla wojska 
i bezrobotnych.

Wtorek, dnia 6 b. KIELCE — wieczorem 
„Cień" D. Nicoodemaego.

Środa, dnia 7 b.m. KIELCE — wieczorem 
„Mezaljans" G. B. Shav‘a.

W środę, dnia 7 bm. w sali Teatr.u Miej­
skiego w Sosnowcu o godz. 20 m. 15, jeden 
jedyny gościnny występ młodocianej tan­
cerki Hali Matyczanki. Przedsprzedaż bile­
tów w firmie p. Czechowskiego.

X SPRAWA PROJEKTU PODATKU 
„KAWALERSKIEGO* 4. Wysunięty przez 
Polskie Towarzystwo euigcmiozne projekt 
podatku ,Jk,awaterakiiego" ma na celu 
stworzenie funduszu nia pomoc dlla mło­
dych małżeństw dodlaitmich pod wzglę­
dem eugeinicznyim, oraz dlla małżeństw 
posiadających liczne zdrowe potomstwo. 
Projekt Towarzystwa przewiduje tę po­
moc w różnych formach, a więc w posta­
ci zasiłków, szeregu ulg, oraz przydzie­
lania ziemi na zagospodarowanie się.
X NOWY ROZKŁAD LOTÓW. Z dni em 
1 bm. w&zedł w- życie zimowy rozkład 
lotów na polskich liinjach lotniczych; kttó- 
ry obowiązywać będzie do dnia 31 mar­
ca 1955 t. Zgodnie z nowym rozkładem 
samoloty kursować będą codziennie nie 
wyłączając n:eid!zieil na liinjach Warsza­
wa — Katowice, Warszawa — Kraików, 
Warszawa — Lwiów, Warszawa — Poz- 
nń — Berlin, oraz raz w tygodniu ma. li­
nji Lwów — Częnn.iowce — Bukareszt — 
Sofia — Saloniki.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT DAWNEJ MUZYKI.

W dniu 5 bm. (-poniedziałek) o godz. 21 
rozgłośnie rad jo we .transmitować będą z 
Ko-nserwaitorjuim warszawskiego U koncert 
Stów, miłośników dawnej muzyki. Program 
rozpocznie Motet o męczennikach na głosy 
solowe, chór, orkiestrę i organy jednego z 
najwybitniejszych kompozytorów kościel­
nych w Polsce na przełomie 17 i 18. wieku 
ks. Gorezy.ckiego, od którego śmierci upły­
wa w roku bieżącym 200 lat. Pozatem w 
programie dwa utwory kompozytorów z 17 
wieku: koncert na obój z orkiestrą Włocha 
B. Marcello, z okresu szkoły weneckiej i 
koncert na troje skrzypiec z orkiestrą nie­
mieckiego kompozytora z okresu rozkwitu 
opery hamiburskiej G. Ph. Telemanma. Wyko­
nawcami będą: orkiestra kameralna pódl dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego, chór kapeli 
ludowej pod dyr. Bronisława Rutkowskiego, 
Jadwiga Hennert i Irena Bandy (soprany), 
Aleksander Michałowski (bas), Seweryn 
Śnieckow6ki (obój) i S. Jarzębski, B. Łosa- 
kiewiez oraz E. Skowroński (skrzypce).

PONIEDZIAŁEK 5 LISTOPADA.
6,45 Audycja poranna. 7,50 Koncert rekla­

mowy. 1.1,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,03 Wia­
domości meteorologiczne. 12,10 Koncert ze­
społu Tadeusza Seredyńskiego. 13,05 Muzy­
ka. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,45 Mu­
zyka taneczna w wyk. ork. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 1625 Żula Pogorzelska — pio­
senki. 16,45 Legendy świętokrzyskie" wygł. 
Stefan Gątarski. 17,00 Recital śpiewaczy Eu­
geniusza Mossakowskiego. 17,25 Komunikat 
Związku powstańców śląskich. 17,35 Frag­
menty z op. „Iris" P. Mascagni‘ego — płyty 
z objaśnieniami. 17,50 Pogadanka Brunona 
Winawera. 18,00 .Nosze wśród obcych" — 
wygł. dr. Władysław Dzięgiel. 18,15 Pieśni 
polskie w wyk. Elżbiety Jefiimcewej (sopran). 
Przy fortepianie Marja Sahankowa. 18,45 
Zagadki muzyczne dla dzieci starszych. 19,00 
Audycja żołnierska. 19,25 Kronika harcer­
ska. 19,30 ,Dwa tysiące przyjaciół" feljeton 
Kazimierza Jabłowskiego. 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka lekka. Wykonawcy: 
ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i Stanisław 
Staniewicz — fortepian. 20,55 „Jak pracuje­
my w Polsce". 21,00 II audycja Stów, miło­
śników dawn. muzyki. 21,45 „Tajemnica 
najmniejszych organizmów" wygł. dr. Max 
Wit Chajfec. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 
Lekcja tańca pod kier. Lucjana Wajazczuka. 
22,35 Muzyka taneczna z rest. „Gastrono­
mia" w Warszawie.

Święto Chrystusa Króla
W ZĄBKOWICACH

Święto Chrystusa Króla w Ząbkowi­
cach, organizowane sitainaniem akcji ka­
tolickiej wypadłe imponująco. W ran- 
inrydh godlziinach uzesze wiernych ona® 
diziaitiwy sżkoflmej przystąpiły do Stołu 
Pańskiego. Uroczystą sumę z wystawie­
niem Najiśw. Sakramentu i procesją ce­
lebrował ks. wice-dzieikiaini J. PlucrińskŁ

Popołudniu o godz. 5 w pięknie udeko- 
nowanej sali odbyła się uroczyste aika- 
demjia ku czci Chrystusa. Króla. Na ca­
łość złożyły się: słowo wstępne wrypo- 
wiediziame przetz prezesa A. K. w Ząfbiko- 
wiCaich p. Jadkioiwelkrego, występ miej)- 
soowego dhóiru pod dyr. p. Fihisa, pię­
knie deklamacje młodzieży ( dizieoi szkoil- 
nyich, oraz referaty o podniosłej tireśei 
wyigfezoine przez prezeskę A. K. p. L. Gro 
cbowslką i prezesa Sltow. Mł. Pol. p. Szczy 
pińskiego. Na zakończenie ks. wice-dizie- 
kiau J. Pluciński dziękował serdeteame 
za świetlne zorganizowanie akafdiemji oraz 
w gorących słowach zachęcał młodzież 
dk> praey w Akcji Kaitoiiiclkiej. Odśpiewa­
niem pieśni: „My chcemy Boga“ i COwy 
stus Wodlzem. akademię zakończono.

W STRZEMIESZYCACH
W Stirizemieszyciajch 29,X odbyła się mro 

czystość Chrystusa Króla, w której wzię­
ły udział wszystkie kaitol:ckie organiza­
cje, przy szczelnie zapełnionej sali. U- 
datinie wypadły występy: knucjaty szko­
ły nr. 5, komicent orkiesltiry i występ chó­
ru „Lultoi. kościelnej" pod hatultą p. Kwa­
śniaka, organisty - dyrygenta. Pięknie 
wypadli duet śpiewaczy p. Kwaśniaka 
tenora i p. CMalka barytona. Punktem 
kuOmiiniacyjinyim piogirannu Ibtył referai na 
tiemait: „Świalt musi się odrodzić w CŁny- 
stusie“, w oświeitileinfu historyczno - filio- 
zofieznyim, wygłoszony przez ks. F. Stew- 
gałę, wikarjnsza miejscowego, który 
przesunął nam przed oczyma całą histo- 
rję wanoosłej .nauki Chrystusa i je>ji 
walkę w zanramiu naszej ery z pogamatnĄ 
obecnie „z pogaństwem nowożydnem44; 
filozoflctziniie zaś dowiódł, że świat, chcąc 
być szKteię|3LŁwy, musi odirodzić się wi 
Chrystusie i Jego rellilgji. Referat ks. F. 
Strugały był wygłoszony w pięknym 
sdyftu; była w nim głęboka trreść, ślwiad*-  
cząca, tak o -wysokiej fnteligencji, jak 
i o żdlolnościaich krasomówczych młode­
go kapłana. Całość akademji wypadła 
doskonale i puMiozność opuszczała salę 
b. zdowólona z przybycia' na uroczystość, 
świadcząc tem o zainteresoiwainiu eię spra 
wami związainemf z nauką Ukrzyżowa*  
nego.

X OD 15 BM. PRACOWNICY BANKU 
POLSKIEGO BĘDĄ UZBROJENI. Z 
dniem 13 bjm. wchodzą w życie przepisy 
miuastaai spr. wewn, o noszeniu i używa­
niu broni przez pracowników Banku 
PoBski:eigo.
X NAGŁY ZGON. Przechodzący oneg- 
dlaj przez Wojkowice Komorne 33-łetmii 
Jakób Polowy z ganimy Dtzieckowice za­
słabł nąg|Le na drodze. Przeprowadzany 
do zakładu stolarskiego Szczepana Rebe- 
sia Polowy zmfloł. Śmierć nastąpiła wsku 
tek udaru serca.

X ZWALNIANIE KONI SPOD EGZE­
KUCJI. Ministerstwo sflcairłbtu wydaffio o- 
kólnrlk w sprawie zwalniania keton spod 
egzekucji. W okólniku tym Ministerstwo 
rozciągnęło postanowienia okólnika z 
dinia 19 maja 1931 r. w sprawie zwolnie­
nia spod egzekiucjd Ikonr. zarodowych 
również na konie zaliczone do szeregów 
przysposobienia wojskowego konnego, 
na podstaiwie odpowiedniego zaświadcze­
nia.

SZ SALI SĄDOWEJ g
PO PIJANEMU.

W Grodźcu niedawno doszło do niezwy­
kłego zajścia w pobliżu kopalni Tow. „fiol- 
vay“. Kiedy wieczorem powracał do domu 
robotnik tej kopalni 37-letni Marjan Sader- 
ski, zaczepiony został przez dwóch mężczyzn 
z których jeden złapawszy go za kołnierz 
marynarki krzyknął groźnie: .dawaj bracie 
forsę na wódkę!"

Saderski nie zląkł się jednak groźnej po­
stawy napastników, pchnął awanturnika, a 
kiedy ten upadł na ziemię, rzucił się do u- 
cieczki. Uciekając jednak potknął się tak 
nieszczęśliwie, że upadł na ziemię. Skorzy­
stali . z tego napastnicy, którzy rzucili się 
na niego i zaczęli go bić po głowie i deptać 
nogami tak długo, dokąd Saderski nie stra­
cił przytemmości.

Rannego, zo strasznie zmasakrowaną twa­
rzą i wyhitemi zębami odwieziono do szpita­
la, gdzie okazało się, że doznał on pęknięcia 
żebra, oraz innym mniej ciężkich obrażeń. 
W jakiś czas potem ujęto napastników. Byli 
to dwaj znani awanturnicy: 20-lertni Bogu­
sław Bochenek i 28-letni Józef Dyazy z 
Grodźfca, którzy wczoraj stanęli przed Są­
dem okręgowym w Sosnowcu. Na rozprawie 
oskarżeni do winy się nie przyznali i tłuma­
czyli tem, że byli tak piljani, iż nic nie pa­
miętają. Ponieważ jednak zarówno poszko­
dowany jak i świadkowie zeznali co innego, 
sąd skazał Bochenka na rok więzienia. Dy- 
szeso zaś na 9 miesiecv.
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LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
5143

KATASTROFA- BALONU ANGIELSKIEGO.
Podczas ćwiczeń jednej z dywizyj atmji angielskiej zerwał się z uwięzi balon obser­
wacyjny i wraz z załogą pomknął w przestworza, gnany silnym wiatrem północnymi. 
Po przeleceniu 100 kilometrów balon opadl na ziemię. Gdyby nie sieć drutów telefo­
nicznych, na których balon się zatrzymał — lotnicy byliby niechybnie zginęli. Zdjęcie 

przedstawia moment ściągania powłoki balonu z drutów.

KINO
Mliii 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE 

„MARKIZA YORYSAKA” 
(BITWA)

Stała się filmem, który zachwycił cały świat. — Fenomenalnie 
i z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról głównych: 

Annabela-Charles Boyer-Inkłszynow. — Zdjęcia do fil­
mu dokonane zostały całkowicie w Japonji. 

Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.
Wkrótce: „WOŁGA"

W TRAMWAJU.
— Czy mogę piani ustąpić miejsca?
— Dziękuję, wolę stać.
— To możliwe, ale wołałbym, by pani 

siedziała raczej na ino jem miejscu, niż sta­
ła na moich nogach.

W ANTYKWARIACIE.
— Oto jest jedyny Reiribnandt, który 

chwilowo można dostać w całej Europie.
— Powiedział mi pan przedtem, że posia­

da pan dwa Rembrandły.
—Tak, ale jeden obraz jeszcze nie wy-

ZGUBIONE KUPNO
DOKUMENTY i SPRZEDAŻ

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Pietrzyk Jan.

6695

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez staro­
stwo Będzińskie zgu­
biła Ha ja Ła ja Gro­
smanowi. 6741'

wózek 
dziecinny głęboki nie 
kieski »’ dob.ym' 
nie do sprzedania Sn 
snowiec, Sfasz^ ( 
m. 7 od 12-ej do 3-hj 

66Ó;
REKLAMA * 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

Sensacyjne śluby
W RODZINACH MILJARDERóW.

W Bostonie zdarzył się fakt, który nawet 
na. stosunki amerykańskie stanowi niebywa­
łą sensację. Rodzina Fonferbey, znana z ol" 
brzymich bogactw, święciła w jednvm dniu 
pięć uroczystości weselnych. Siedemdziesie. 
cioletni miljarder Tomasz Fonferbey, jego 
45-letnia córka oraz 5 synów zawarli związ­
ki małżeńskie — i to z osobami bez żadnego 
majątku i bezrolrotnemi.

Publiczność, obserwująca z zaciekawie­
niem niezwykły pochód nowozaślubionych 
.par .małżeńskich, zgotowała im burzliwą o- 
wację. Na. czele pochodu kroczył 70-Ietni 
Tomasz Fonterbey ze swoją 25-letnią żoną, 
a poprzednio swoją sekretarką. Za ojcem 
postępowała 45-letnia córka, która wyszła 
zamąż za zupełnie biednego pilota. Najstar­
szy syn miljardera ożeni! się z kolporterką 
gazet, drugi syn poślubił bezrobotną steno- 
typistkę, a najmłodszy prowadził od ołta­
rza ubogą modniarkę.

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś szampańska premjera pod znakiem orgjastycznego 
śmiechu i pikanterji

ANNY ONDRA
w arcykomedji p. t.

CAŁUJ MNIE JESZCZE
Wkrótce: Największy przebój sezonu: „DON JUAN”

KINO

DZIŚ! DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY.
LILJANA HARVEY w filmie

WESOŁA ZUZANNA
Największy światowy przebój. Arcydzieło o jakiem nikt nie 

śmiał dotąd marzyć.
Niezwykły występ teatru włoskich marjonetek: „TEATRO DEI PICCOLI" 

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.
Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne 

Początek seansów o godz. 16, w niedzielę i święta o 14 
Wkrótce! „Miłość Tarzana" Il-ga część „Człowieka Małpy”.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

| nem f-anfaroństwie była zimna i wyrachowania jak j ny, opanowany, w myślach „niedościgły jak 
----x otchłań", twarzą spokojny „jako wąż wystygł^, 

Zeszedł na kolację z gotowym planem i zastał prży 
stole... Alwicza, po prawej ręce Bety.

Nazajutrz, słysząc, że stary Wyżkoroński wy­
prawia syna na Paźdz-ierzówkę, a ten się wzdraga, 
ofiarował się iść za niego. Międizy PaździerzówM 
a Wyzkoronami. odbywała się ciągła wymiana 
usług. Pałac korzystał z młyna i tartaku, leśny do 
mek z łokomobili i innych narzędzi, za drogich na 
niewielkie goepodarotwo, ale ostatnio pałac byt wi­
nien dworkowi pawną sumę, której nie wypłać®; 
a której Paździerzu domagał sie na zaległe podatki 

.Amadeusz wybrał się na Paźdizierzówkę pod 
wieczór, spodziewając się, że „nakryje" Alwucza 
Omylił się jednak. Zastał tylko rodzinę, konkure®- 
ta Zosi — Franka W-itkoszczaka i kilka kumoszek- 
Paździierza zaprosił go na wieczerzę „czerni cnatf 
bogata". Nie odmówił. Było mu to na rękę. Cnc'a 
przeprowadzić pewne obserwacje i spodziewał się 
że może jeszcze Alwicz przyjdzie. Zosi przyj11®® 
się z wiielkiem zainteresowaniem. Widywał ją pi®®' 
lotnie tylko zdaleka i teraiz przekonał się, że hy 
naprawdę ładna. Zadowolony, że się pod jego wzro 
kiem rumieni i spuszcza oczy i przypisując to 'Wra­
żeniu, jakie na niej zrobił, zaczął do nie; sm , 
cholewki. Na ten widok Wiłkoszczak sposępm’ 
złowrogo, odsunął od siebie talerz z dymiącą . 
cienką na mleku i wsparłszy się na łokciach, 
mówił. Zwróciło to powszechną uwagę. Amiait7®Lj 
stwierdził, że Zosia spogląda raz po raz jw st'1 
zamroczonego chłopaka, a o’ rrego się odiwra

D. c. n.

25) : --O przyszłości nie myślał. Małżeństwa nie 
uznawał. Stanowiska żadnego nie chciał. Sybaryci 
nie lubią systematyczniej pracy. Jeżeli czego pra­
gnął, to jedynie sławy, co do której był pewny, 
że go nie zawiedzie. Nie mając zaś bliższej rodzi­
ny, nie potrzebował się troszczyć o nilkogo. I talk 
żył jaik ptak, co to ani nie sieje, ani nie orze, 
a Ojciec Niebieski o nim nie zapomina. Rodzinie 
Wyiźkorońslkicli, grających w tym wypadku rolę 
Opatrzności, wywdzięczał się za luksusowy chleb 
słuiżailstwem i pochlelistwami. Umiał zaś to robić 
w tak zręczny sposób, że połubiili go, niby pochle­
bne lustro, i uznali milcząco za swego, coś jakby 
za wasala, przyjaciela i kuizyna w jednej -osobie. 
Był ogromnie wygodny, pomagał wierzyć we wła­
sną wielkość, a można się było z nim nie liczyć.

I nagle coś się zaczęło psuć. Poeta zwietrzył’ 
rywala. Było to tem groźniejsze, że nie wyobrażał 
sobie takiej możliwości. Początkowo patrzył i nie 
widział. Dopiero stopniowo przejrzał i uległ trwo­
dze. W domu pierwszy głos malała Beta. Jeżeli ona 
się czegoś naparła, to życzenie jej stawało się |pra- 
w-em. Zawsze stawiała na swojeun. Zawsze. On tak­
że zawdzięczał swoją karjerę jej kaprysowi. Stara 
pani Wyźkorońska nie chciała. Obawiała się, że 
córka się zakocha w sknobipiórku i zrobi meza- 
Ijans. Ale tpanna przy calem swojem romantycz-

stary dyplomata i ani jej było w głowie psuć sobie‘ 
szanse. Chodziło ijej tylko o dwór, o nic rwięcej.

Amadeusz zakochał się w niej zaraz w pierw­
szych tygodniach padldaństwa. Czul, że się tego po 
nim spodziewała. Zresztą nie działał li tylko z po­
budek, komedjianickich. Imponowała mu i była 
w jego guście. Z czasem -zaczął być o nią zazdrosny 
zupełnie na serjo. Wogóle odczuwał zazdrość sto­
kroć silniej niż miłość. Sztuczności i oschłości Bety 
nie odczuwał 'bardzo silnie. Zdarzały się din, że był 
gotów /do nie wiem jakiego szaleństwa. Z braku 
innych szczerszych przeżyć, ta chimera rozrastała 
się w nim do rozmiarów (namiętności, może porząd­
nie teatralnej, ale bądź co bądź iniamiętności, a kie­
dy jeszcze zjawił się rywal...

Inna rzecz, że rywal sam nie w.iediział o swojej 
rolii. Jednakże był nim bezwiednie w sercu Bety. 
Amadeusz zaś, zamiast go zwalczać na tym fikcyj­
nym terenie, przeniósł swą nienawiść na żywego 
człowieka. Doszły go słuchy, że Beta ofiarowała 
Alwiczowi jego stanowisko i był przekonany, że 
profesor rozmyśli się i przyjmie je, jako nadzwy­
czajny dair bogów. Odmowa była nie do pomy­
ślenia.

Do zazdlrości o pięknego rywala i gorzkiej 
urazy do bogdanki przyłączyło się trzecie, ipewnie 
najgwałtowniejsze uczucie, panicznego strachu 
ow ygodiny byt. Amadeusz już widział się na bru­
ku. Już czul w kościach zimno bezdomności, 
a w żołądku skurcze głodni. Zdjęty trwogą rozpa­
czy, postanowił działać. Aby nie popsuć nic na 
gorąco, zamknął się w swoim pokoju nia samotne 
refleksje. Porywczy krok mógł mu tylko zaszko­
dzić. Powiedział sobie, że będzie przezorny, ostroż-

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu li. 3.50.

Seryjne drobne o^lossenia-
Po 10 wyraziw w każdotu kosztaj^1 

30 drobnych ogł. 16.00 xŁ 
20 drobnych ogł. 13.00 
10 drobnych ogł. 7.00 

5 drobnych ogł. 4.00 sJ.
Za łcazdy wyraz dodatkowy dopinc*
— REDAKTOR ODP. HE3SRKK

Wiersz milimetrowy jednołauiowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10—30 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 78 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admśi. nie odpowiada.
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